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Załatwia wszelki© operaefa^bankow e

Di slubaifti ralirslarra i sanijseiiipii fepMi
P@niewa2 ukazały się  naśladowania naczyń i etykiety naszycfc wyrobów,

zawiadamy, że

f m i i m  I B I I I  :. i n i t t i i k t  ~
w W ilnie sprzedaje si$

■1) Asselrc/d i Szwarc, Niemiecka 22.
2) ytlkoliol", Kwiatowy zaisł. 7.
3) Antokolskl, ul. Zawalna (rójs W.

Pohulanki).
4) Cimmbr, Niemiecka 21.
5) A. Godfn, Szpitalna 4 (r. .Zawwlmj). 
ii) GriutjjLat, ul. Zawalna 64.
71 Gordona, ul. BazyljaAska 6.
8) Głusnenlco, ul. Mielęiew1c|wi 26.
B) Kalita i Zabłocki, Wielka 39.
10' W. Kac, Niemiecka 18.
11) Lewina, ul. Wielka (róg SŹkUnej}. 
fi.) fiapsazwioza, ul. Zarzeczna 17.
13) Lewin, W, Pohulanka 1C-,
Ifc) Majzel, Antokorsua )00.
15) „Nojble&.i" nlica Ulraezuaa 

'Żmudzks 1).

w sklepach wódczanych:
16) ,, Orient*, ul Mickicwiozn 33-e.,
17) L. Glkieniekl S-cy, Straszona 13.
18) Pawłowski, Zwierzyi.iea.
19) Rode, Zwierzynlao *Ę
20) Ryńkiewtezs, ul. Mickiewicza 9.
21) „San^i®, uL Ostrobramską 25.
22) Skiriimnt (Jaseriski) w-jelka 56. 
28) Taje*, ul. Pohulanka 5.
24) Tuszyńskiego, ul. Zamkowa 26.
25) Wagner, ul Kalwaryjska 100.
2c) „Werytas* Szapiro, Mostowa.
27) „Wenem" Gordon, ul. Nowo­

grodzka 100.
28; D/H. Vi'?c»wk‘7, 1 Zwiedryński, 

lik Mickiewicza 7.
69) Zaberowiki, ul Kalwaryjska 77.
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f H A N D L Ó W *
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Poleca otrzymane w wielkim wyborze modele (Wiedeńsicit: i Pa­
ryskie) pg.lt wiosennych .i letnich, kostjumówt sukien i bieliznę 
w ied eń sk ą, oraz paita wiosenne męskie najnowszych fasonów.
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Niedziela 
,,Polacy w Ameryce'* 

wodewil.

Poniedziałek 
„Polacy w Ameryce'1 

wodekii.

Dzienna sarzedaż b:!*tÓw od 11—2 pop. 
w c u k im i p. Sztraila, ul. Mickrewiczr 

róg Tatarskiej.
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m cid E W IC Z A  Vr. i.

Profesor Dy bosi:’, wybitny zn&- 
W3Ł litsrjŁtury angielskiej, literat 
i uczony niepośledniej m iary o 
g b sił w ostatnim zeszycie wspa- 
niata redagowanego Przegląda 
Współczesnego artykuł o książce 
prof. Zdziechowskiego, cEuropa, 
Jtłosja, Azja®. Poniews>i pcruscone 
tara są kwost/e polityczne i kwe • 
stje etyki polityczuel, Więc sądzi­
my, że relacja o tym  artykule 
nosić powinna polityczny charakter.

Prof. Dy boski przeciwstawia 
irracjonalnemu pesymizmowi prof. 
Zdziechowskiego swój racjonal­
ny optymizm. Co więcej, na­
w et religję prof. Dy boski na ra ­
cjonalnej płaszczyźnie pojmuje. 
Są to kwestje filozoficzne o k tó ­
rych mówić nie można bez przy­
gotowania ściśle filozoficznego, 
aby nie naśladować tych, co bez eko­
nomicznego przegotowania u zd ra ­
wiają walutę, polską. Prof. Zdzie- 
chowskf — jak  po niedawno za­
akcentował „Czas' krakowski — 
wespół z profesorem Petra- 
życkim, filozofem prawa, są dwoma 
uczonymi polskimi filozofami zna­
nymi w całej Europie, przy tem 
zdaniem „Czasu- prof. Zdzieohow- 
ski bardziej je s t znany zagranicą 
niż u r&s.

Zarzuty polityczne, które prof. 
Dyboski stawia prof Żelechow ­
skiemu. podzielić można na dwie 
grupy. Mówiąc nieoględuie, są to 
zarzuty nietaktu politycznego i 
nierealności politycznej, z tein za­
strzeżeniem, iż w nad wyraz kul­
turalnym swym szkicu prof. Dy 
boski nie formułuje myśli terał 
słowy. Dla charakterystyki pierw 
szej grupy Zarzutów zacytować 
można jako przykład, że prof, 
Dyboski ma za złe uczooemu t^l- 
leńskiwmu, iż ten z szacunkiem 
wyraża się o cesarzu Franciszku 
Józefie, iż głosi swe uznanie dla 
nauki niemieckiej, iż niepotrzeb­
nie kiedyś w Moskwie, w r, 1915 ym, 
mówi! z entuzjazmem o Legjondoh 
przy austriackiej armji (jakkol­
wiek prof. Dyboski sam się de­
klaruje jako zwolennik Legjonów).

N ietakt polityczny jest więc, 
zdaniem prof. Dyboskiegc, bardzc- 
różny od nietaktu towarzyskiego. 
Nietukiem ti-warzyjkim1 bidzie, 
gdy ktoś, kto nagle zdobędzie 
duży fundusz, kardynalnie zmieni 
swój stosunek do osób, któ- 
rsmi w czasie biody i niedoli 
musiał się liczyć. Nis wydaje 
się nam jednak, aby taka wielka 
przepaść pomiędzy pojęciem nie­
taktu  politycznego a osobistego 
istniała w rzeczywistości. Schle­
bianiem gustom tiumn były czyny, 
w rodzaju żądania stawienia pod 
sąd koalicyjny generała Be-selera. 
Nawet w którejś nar.-dem okra­
tycznej gazecie czytałem, iż czyn 
t.en był niesprawiedliwy. Generał 
Beseler był niemieckim patrjctą, 
ale Polakom okazywirt w ramach

tego niemieckiego patrjotyzm a 
nie niechęć, lecz współczucie.

Sprawiedliwość taka, okazywa­
na nieprzyjaciołom i. cudzoziem­
com nic nie ma wspólnego z  anty- 
nacjonalizmem, międzynarodowym 
humanitaryzmem, lub czemś In­
nem, co dziś się ta k  łatwo okre- 
śla wyrazem masoństwo. Przeciw­
nie, tkwi i tkwić będzie w trady­
cjach rycerskich, w tradycjach, 
których demagogja zburzyć nie 
potrafi. Dla korpusu lotniczego 
wojsk Łról&wsko-angielakich nie­
mieccy letnicy Imraelmąnn, Boelhe 
i baron Richlhofen, a których każ­
dy zrzucił kilkadziesiąt aeropla­
nów nieprzyjacielskich, będą zaw* 
sze nie ludźmi godnymi pogardy, 
lecz bohaterami, na nagrobkach 
których składa się wieńce. (Baron 
Blchthofan został przez Anglików 
pochowany z całą możliwą woj­
skową pompą).

Określiła to ju ż  raz „Gazeta 
W arsz." wyrazem „ Prinzi pień roi- 
terei", lecz musimy się przyznać, 
iż lżenie pamięci ces. Franciszka- 
Józefa, który nigdy nie był dle, 
nas Bismaik-err, an; Bsrgiem ,—  
obecnie, s*.a czasów naszej niepo­
dległości,—wydaje się nam być u- 
bóstwcan d ucho wen?.

* **
Teraz, w kwestji nierealności 

politycznej prof. Zdzieehow3kiego, 
musimy także zająć inne stano­
wisko, niż szanowny entor a r ty ­
kułu „Na wyżynseh pesymizmu® 
Wydaje się nam, iż prof. Dyboski 
trochę niestarannie pominął kwe- 
stję rozgraniczenia realizmu poli­
tycznego od stycznych z nim po­

djęć oportunizmu i współczesności.
Talia doczesność polityczna, 

przerost znaczenia „dziś” b. nie- 
korzyść1 „wczoraj"; i Ju tro "  zna­
mionowała zawsze Żydów. Nie 
wiem którędy cecha ta udzieliła 
s ię . naszej stolicy -— Warszawie. 
W r. !tf36 nie było w  tem mie­
ście republikanów, dziś nieme 
tam monarchistów 

Weźmy znów jako przykład sto- 
su-rek prof. Zdzfechr.wśkiego do 
państwr. W ęgierskiego (aby nie 
w y c h o d z ić  z koła tematów przez 
profesorów Zdzischowskiegc i Dy- 
boskiego poraszojpj^h). Niewątpli­
wie dyplomatyczna sytoacia Kró­
lestwa Węgierskiego nie je st dó­
br?;. Państwo Węgierskie je s t oto- 

\ czone plejadą państw  Małei En- 
; tenty, wrogo do niego nęgtrojo- 
, nych— i ta wrogość je st realnym, 

rzeczywistym czynnikiem.
Ale czynnikam i, niemniej re 

alnem; są zdolności organizacyjne 
i doświadczenie państwowe i hi 

J story czne Węgrów, węgiersku
bitna armju i ich D&rodc-wy pa 
trjotyzm , wreszcie węgierskie
sympatje do polski. Są to wszyst­
ko czynniki realne, jak również 
realnością . polityczną je s t niere­
alność budowy narodowościowej 
państwa czeskiego, w którem to 
państwie Czesi stanowią zaledwie

jedną trzecią ilości mieszkańców
Wzięliśmy ten przykład bynaj­

mniej nie dla poruszania zagad­
nień naszej polityki, ale dla wy­
jaśnienia, iż  reahzm polityczny * 
współczesne „(kiś® to niezupełnie 
jedno i tosamo.

Jokgdyby mimochodem poru­
sza prof. Dyboski kwestję Trakta­
tu  Ryskiego i w krótkich słowach 
broni tego czwartego i najboleś­
niejszego rozbioru Pciski. Argu­
ment, k tóry prof. Dyboski t-u 
przytacza, opiera się na twierdze­
niu, iż niewykwalifikowana polska 
administracja ula potrafiłaby rzą­
dzić tok rozległym krajem, jak 
zaprzepaszczone terytorium  pol­
skiej Białęjrus:.

A rgum ent ten r-ietylko ni* 
je st realny, ale. wogóls nie jest 
argumentem. Administracja pol­
ska jest nieprawdopodobnie zła i 
fatalna, lecz je s t taką samą na 
Mazowszu, jak  w Nowogródku 
esy Pińska. W roku 1S34 o wie­
le poważniejsze powody skhdnły 
się na to, iż wielu z ■wybitnych 
polityków, publicystów etc,, m ó­
wiło o u ierea^e j koncepcji pań­
stwa polskiego. Nie tak  wiele 
znów wedy upłynęło od czasu, 
guy prof Dyboski strzelał, jako 
oficer austrjacki z c. i k. para­
bellum do okopów rosyjskich, 
„dla dodania sobie, kurażu®, jak  
o tom opowiada w swych wspo­
mnieniach

Wr ustępach swego artykułu, 
w których prof. Dyboski mówi ;o 
„półbolszewlzmie® (wyraz ten 
wprowadził pref. Zdziethowski dc 
polskiej literutury politycznej) 
przeciwstawia siebie jako zwolen­
nika kompromisu prof. Zazischow 
skżemu i jego tezie.

Wydaje się num iż znów tu 
zachodzi zmieszaule pojęć. Kom 
pronlis to słowo a dziedainy ta k ­
tyki politycznej, proL Zdziechow 
ski nigdy nie był politykiem prak­
tycznym, głosi on zasaay, a nic 
regulamin taktyczny. Zresztą nie 
każdy kompromis je s t synonimem 
realizmu. Człowieka, do. którego 
mieszkaniu weszło uw-ich włóczę­
gów, a on w celach Kompromisu 
oddaje im trzym any w ręku brow- 
niug, — nazwać nie można czło­
wiekiem realnym.

Cat.
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W OLNA TRYBUNA;

Wojewó M wo Nowogródzkie.
Artykuł ten zamieszcza n: jako 

materiał do polemiki, nie wypo­
wiadając narazle swoich poglą­
dów w sprawie skasow nia wo­
jewództwa Nowogródzkiego.

j czalstwa", a przez propagandę 
bolszewicką i inną przedstawiany 
jako st”ona wyzyskująca i zainte­
resowana, nie może przeto mieć 
większego wpływu, ó ile nie ma 
za sobą jakiejś .,3iły wyższej*.

, Tą siłą wyższą w latach woj­
ny była arraja, oaeenie może nią 
być tylko wyższy urząd. Nie n a ­
leży się łudzić, ani sądzić o na­
szych stosunkach według ty oh, 
którf- panują w głębi kraju. Tu 
żyjemy jeszcze dotąd życiem przy­
frontowa.m. Może następne pofco- 

ak jak  być powinno, ale dowo- [ lenie będżie już rozumiało potrze-

,  Szczęśliwe kraje nie m ają h i - 
ityrji".

„Pas de nouwelles—-bonne nou- 
r*lje“!

Ci, którzy wierzą w tego ro­
dzaj u sentencje, aforyzmy i przy­
słowia, mogliby sobie wytwo­
rzyć przekonanie, iż ziemia Nowo­
gródzka jest najszczęśliwszą dziel- 
ąicą Polski, — ‘tak o niej głucho 
w prasie ni ety i ko warszawskiej, 
lecz i wileńskiej. Niestety mil­
czenie to, jak sięt zdaje, niepocho- 
dzi stąd, iż u nas Wszystko jest

dzi raczej, żeśmy rie  zatracili na 
śzej tradycyjnej cechy — owego 
iście litewskiego sfofóyzmu, co to 
narzekać nie lubi i co ma na 
sercu niechętnie „w yg ad a j

Bywują jednak takie sprawy,' 
a a  które opium publiczna i prasa 
swój wpływ wy wrzeć mogą, a 
gdy chodzi o dobro tej ziem:, Ba­

bę i czuło pociąg do polskiej kul­
tury, polskiej szkoły, polskich in« 
stytncyj, obecnie jednak do tego 
wszystkiego zachęcić Białorusina 
może tylko poszanowanie dla sto­
jącej za tą kulturą siły,' ale siłę 
tę musi on widzieć i  odczuwać 
bezpośrednio.

Drugą konsekwencją projekto-
łeży wszelkie środki wyzyskać, j wanej zmiany byłoby pogorszenie
Taką sprawą, zagrażającą wprost 
upadkiem naszej dzielnicy, jest 
projektowane skasowanie woje­
wództwa Nowogródzkiego, ewen­
tualnie podział pomiędzy dwa 
województwa sąsiednie.

Ziemia Nowogródzka, wsku­
tek swego geograficznego położę- 
nia, jest jedną z najbardziej nara­
żonych n j  wpływy, propagandę i 
wszelkiego rodzaju agresywne 
działaęja' z poza granicy wschod­
niej. Wpływy te niestety znajdu-

się warunków bezpieczeństwa i 
tak ju t  pozostawiających wiele do 
życzenia. W miejscowościach, naj 
dale) na wschód położonych nie- 
ustanne napady z poza granicy,— 
w innych bandytyzm miejscowy 
wymagają nie tylko od policji, ale 
i od każdego prywatnego obywa­
tela takiej czujności i pogowwfc, 
jak  za najlepszych czasów wojen­
nych —Łatwo wybrazić Sabie, jak 
rozzuchwalające podziałałby w ta ­
kich warunkach odjazd , tylu u-

. zżycia idę z tą  ziemią i ze 
! iciemi jej brakami i wadami, 
i Cechy te mogą posiadać tylko 
s ludzie, k tó rej tu  długie lata żyli 
I i pracowali.

Jeżeliby zamierzona reforma 
doszła do skutku, wielu z nich 

| musiałoby zupełnie ze służby pań­
stwowej ustąpić,—inni praco wa 
liby bezwątpisnia również sumień 
nie w rAmem środowisku, tam 
jednak kttPinny mógłby spełniać 
te same obowiązki, tutaj zaś nie 
nastąpi ich nikt, !

Wobec tego, iż skasowanie 
województwa oddziałałoby u jem ­
nie na stanowisko i interesy w y­
łącznie tutejszej ludności polskiej— 
inne bowiem sfery powitałyby 
zmianę tę z radością—i jeżeli pq ■ 
wo lem tej decyzji mają być względy 
ekonomiczno-oszędnościowe, mamy 
prawo zapytać, dlaczego ofiarą tych 
oszczędności, ponoszący naj­
dotkliwsze ich konsekwencje mają 
być właśnie obywatele polscy, 
znajdujący się w Les porównania 
trudniejszych i. cięższych w arun­
kach, n if  zamieszkujący inne dziel­
nice w centrum państwa.—Mo 
gliśmy jua  wprawdzie przyzwy­
czaić się do traktowania nas przez 
Warszawę jako rodzaj kotonji
afrykańskiej, jednak wielu i tu 
tej szych ziemian wierzyło dotąd, 
iż"jest tak wskutek trudności po­
wojennych. czasów przejściowych 
i t  d. Teraz jednak, w razie prze­
prowadzenia projektowanej zm ia­
ny w administracji kraju, naj­
więksi optymiści czuliby się tutaj 
nie synami Polski, lecz jej p a ­
sierbami-

Michał Romer.

tycznych. Sejm bez dyskusji pro­
jek t zmiany ustawy w myśl wnio­
sku pos. Sokolnickiej uchwalił.

Następnie wznowiona została 
ogólna debata nad programem na­
prawy min. Grabskiego. Pierwszy 
przemawiał pos. ks. Ilkow (Chli- 
bprob), który domagał się ulg po­
datkowych dla wschodnich woje­
wództw, specjalnie ula biednej 
ludnośct Huciilszczyzuy Łemków* 
szczyzny i ę>  góie Podkarpaciu. 
Z kolei w imienin N. P. R. prze­
mawiał pos. Chądzyński. Wyraził 
on pogląd, że sanacji skarbu nie 
należy wiązać- z zagadnieniami 
powstania silnej większości parla­
mentarnej, należy ją natomiast 
jaknajpręazej przeprowadzać.

Co do podatku majątkowego, 
to mówca nie rozumie, dlaczego 
ten podatea ma 'wynosić tylko 
600 miij. ztp., a nie dwa razy tyle, 
p. Chądzyński uważa, Se dwa ra ­
zy większe obciążenie, aniżeli je  
projektuje min. Grabski, byłoby 
zupełnie normalne, któreby niko­
go nie zrujnowało.

Następnie przemawiał w im ie­

niu Kluba ch. d. pos. Kwiatkow­
ski, który w sposób umiarkowany 
krytykow ał ustawę o naprawie 
skarbu. Rząd, według XI. ch. d., ni* 
uwzględnia dostatecznie łączności 
zagadnień skarbowych z zagad­
nieniami gospodarczemu

Za ujemny czynnik należy po­
czytywać, zdaniem mówcy, poś­
piech, zwłaszcza co do miernin® 
złotego. Obecnie złoty stal się naj­
niebezpieczniejszym konkurentem 
marki polskiej.

Z kolei przemawiał pcs. Fiseh 
(ki. niem ) i od klubu Wyzwole­
nia przemówienie wygłosił pos. 
Łypaeewics.

Obrady oży wiły się dopiero, 
kiedy na trybunie ukazał.się mi­
nister wojny Sosnkowski, który 
polemizował z wywodami wczo­
raj szemi pos. Michalskiego, tw ier­
dząc, że pos. Michalski moce* 
przejaskrawił _vady adm ilustracji 
wojskowej, jej rozrzutność i m ar­
notrawstwo, opierając się na sta­
nie taktycznym z przed dwóch 
lat, lub przynajmniej półtora, 
kiedy był ministrem.

fJEJ

Wschodnie granice Polski.
31h. S krzyński jedzie 

W arszaw a,
do Paryża.
9 marca.

ją grunt niezmiernie podatny rzędów cywilnych i policyjnych 
wśród ludności miejscowej biało- | związanych z województwem, któ- 
rnskiej, która przez swój język, J rych obecność, zwłaszcza zaś oso- 
wyznanie, obyczaje i śym patję | ba wojewody, wywiera wały w nie- 
elaży ku Rosji, uważając rządy j tylko faktycznie czynnys aie i nie­
polskie za przejściową okupację, i 1 ralny.— Należy to prawie do psy- 
wyglądąją 3 utęsknieniem jakiejś 1 chologji wojennej, iż na najbardziej 
•znaki rychłego ich końca. Pierw- 1 zagrożonych punktach nieraz samo 
szą więc nieuniknioną konsekwen- j tylko stwierdzenie obecności wodza 
«ją wyjazdu województwa było . przyczynia śfe do powstrzymania 
by ugruntowanie przekonania, iż nieprzyjaciela. Naieży jednak przy- 
koniec len się zbliża, czego nie j 
omieszkaliby wyzyskać różni a- i
gitatorzy, rekrutujący się z pośród 
innych wrogich nam elementów; 
jame tylko pogłoski dają ju ż  po­
le do takiej agitacji. Dla Białoru­
sina Rząd Polski/Sejm , W arsza­
wa jest czemś tak  odlegiem i 
m glisten , że prawie mityeznem, 
Tylko władza, którą bezpośrednie 
azuje, widzi i z którą się nieustan­
nie styka, może wzbudzić w nim 
poszanowanie i równoważyć wpły­
wy antypolskie, którymi jest oto­
czony przy te m, chłop ma trady­
cyjny szacunek db. władzy wyż­
szej. Takiein uosobieniem naocz- 
aem polskiej państwowości jest 
iu  obecnie województwo. Ta sa­
ma władza rezydująca w Brześciu 
la b  Wijcie stanie ssą d!e chłopa 
tak samo mityczną, jak Warsza 
wa. Element polski, reprezentowa­
ny tu  dotąd wyłącznie przez sie- 
m iaństw o— je st zbyt nieliczny — 
przytępi pozbawiony uroki, „na

tein zdać sofcie sprawę, iż przy 
tak  wyjątkowo skomplikowanych 
stosunkach, spowodowanych nie- 
jednolitąlndnością, a także zniszcze­
niem ekonomieznem kraju, takim 
wodzecn, zdolnym wzbudzić po 
szanowanie wśród tych elementów 
i stawie skutecznie czoło wszysł- 
kim tym trudnościom—nie może 
być każdy. W  innych dzielnicach, 
mających w arunki bardziej nor­
malne, wystarcza • jeżeli wyższy 
urzędnik j«st człowiekiem uczci 
wym, rozumnym i odpowiednio 
wykształconym. — Tutąj jednak 
oprósz tych zalet potrzebne są 
jeszczo in n e —Praca urzędnika, z 
powodu właśnie wymienionych 
trudności, nie mówiąc już o stro- 
nie materialnej, bez porównani* 
gorsz aj nia gdzieindziej, nie je st 
tu bynajmniej sycekurą. Trzeba 
tu nietylko zdolności, rozumu i 
uczciwości, trzeba dużo poświęce­
nia, wieikiej znajomości tutejszego 
Indu, jego obyczajów i

Obrady Sejmu.
Obrady izby Poselskiej.

Piątkowa posiedzenie Ssj mu za­
częło się oa Załatwienia szeregu 
spraw mniejszej wugi.

Pos. Zofja Sokolnieka (Z. L. N.) 
uzasadniała w imieniu komisji 
oświatowej konieczność zmiany u- 
slawy Akademji sztuk pięknych 
w Krakowie i zaliczenia jej pod 
względem prawnym do szkół aka­
demickich.

Odpowiednią ustawę uchwalone 
w 2 i 3 im czytaniu, oprócz tego 
rezolucję komisji, wzywającą rząd 
d ł  rozciągnięcia wogóie ustawy o 
szkołach akademickich na w szy­
stkie szkoły wyższego typu o 
charakterze artystycznym. Następ­
nie pos. Sokolnicka referowała do­
niosłą sprawę dla kilkuset urzęd­
ników z b. dzielnicy pruskiej, a 
mianowicie sprawę rozciągnięcia i 
na nich prawa poboru em erytury 
od rządu poiskiego, którego do­
tychczas nie posiadali, ponieważ 
rząd stosował ustawy enperytalną 
do tych tylko urzędników państw 
zaborczych, których ostatnie miej­
sce służby znajdowało się w Pol­
sce, między innymi i do Niemców 
w Poznańskiem, którzy byli u- 
rzędnikfjmi administracji pruskiej, 
natomiast nia wypłacał emerytury 
urzędnikom polskim, którzy przea 
riąd  pruski byli przeniesieni do 

* Niemiec dla swych uczuć yairjo-

(A. w.). „Gazeta Warszawska1* 
podaje, iż w kuluarach sejmowych 
krążą pogłoski o tem, że Minister 
Skrzyński zamierza udać się do 
Paryża w  związku se sprawą u- 
znania granic wschodnich Polski.

Opinie „Daily Telegraph*1.
/ Londyn, 9 marca.

{A . w.), „Daily Telegraph" w  
artykule pod tytułem „Granice 
Polski" pisze eo następuje: niema 
wątpliwości co do postanowień 
sprzymierzonych. Ratyfikują oni 
granicę polsko-rosyjską, jaką je st 
ona w traktacie Ryskim z dnia 
18 marca 1921 r. Równocześnie 
jednak sprzymierzeni w doku­
mentach, które będą zawierały ich 
decyzję, nie będą wspominali o 
traktacie Ryskim, zi1 który nie 
chcą brać odpowiedzialności.

Problem terytorjum  Galicji 
Wschodniej może być uważany 
za załatwiony i nie będzie wzno­
wiony. Mocarstwa wejrzą jedynie 
w to,* by Polska dotrzymała swej 
obietnicy o udzieleniu autonomji 
dla Galicji Wschodniej.

■Go się tyczy losu Wilna, to 
sprawa tą  została zaiaiwion* przez 
Ligę Narodów w  ten sposób, će 
miasto powinno być przyznane 
Polsce. Najprawdopodobniej po­
wyższa decyzja zostanie nadal u* 
trzymana przez mocarstwa sprzy- 
mi0;'7one, lecz muszą one jeszcze 
obadać wypadki, które ostatnio 
miały miejsce w pasie neutralnym 
pąłożonym na północ od Wilna. 
Pułkownik Chardigny. który jest 
rzeczoznawcą w tych kw estjaeh 
nie złożył jeszcze sprawozdania.

i Co pisze „Niornine Post*.
| 1 Londyn, 9 marca.

(A. w.). „Morning Post" poru- 
, sza w obszernym artykule sprawę 

wschodaict granic Polski. Pismo

podkreśla, iż jest bardzo zadów#- 
lone, że Radu Ambasadorów po­
stanowiła rozpatrzyć tę sprawę, 
w odpowiedzi na żądanie rząd*, 
polskiego, oy sprzymierzeni uznali 
granice Polski według traktattt 
Ryskiego.

Dziennik zaznacza, iż po » v  
fatwieniu sprawy Górnego Sląskfc 
pozostały jeszcze d r a  problemy, 
które muszą być_ koniecznie rocr 
wiązane w najbliższym czasie, by 
Polska ^aogła poważnie zająć się 
swym politycznym rozwojem 1 
kwestją odbudowy. Jednym z tyck 
problemów, pisze „Morning Post", 
jest sprawa Wilna, drugim—Ga­
licji Wschodniej. Należy ufać, l i  
w tych bardzo ważnych kw estach  
będzie Rada Ambasadorów spra­
wiedliwą w stosunku do Polski.

Pismo zaznacza, iż eo się tyczy 
Wilna, to Liga Narodów moi# 
wywrzeć wpływ pojednawczy na 
na załagodzenie ?iosunków między 
Polską a Litwą. Oddame Wilca 
Litwie, pisze w dalszym ciągtt 
„Moraing Post", wobec fakt*, 
ża podczas wyborów do 8»iicc 
polskiego w okręgu Wileńskim 
nie został wybrany ani jeden Li­
twin, mimo, że nie jedne :vini#j- 
szóści narodowe, jak  Żydzi, N iem ­
cy i Rusini zdołali juseprowadzić 
swoich kandydatów, bałoby absur­
dem i gwaitem.

Pozatom ostatnie czyny rząd* 
litewskiego, jak  10 napad na Kłaj­
pedę, ciągle gwałcenie stre.ty ne»- 
tralnej "między Litwą a Polską 
przez wojska litewskie, zaareszto-, 
wacie i zło traktowanie takieg# 
oficera, jak generał Car ton d# 
Wiart. nic mogły wzbudzić zaufa-

Okrutnić zóriyd: sobie życie Hamlet 
„Być czy niebyC , zawołał, targając za

wiosy,
Nie wieoząc o pocieszeniu, jakie ia  

nSekretMa
{ Najlepsze ze wszystkie!) papierosy.
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i salt
Wprowadzenie stanu wojen­

nego szachowało nowy porządek, 
p ia s to w a n y  praez ak t 30. X. 
1905 r; śtąd walka ze stiim-m wo­
jennym. w Królestwie była wska- 
gpną dla opozycji rosyjskiej, sp ra­
wa zaś marynarzy kronsztackioh 
ułatwiała zmobilizowanie mas, gdyż 
groźba stracenia kilkuset ludzi 
przemawiała do wyobraźni ogółu 
Proklamowano nowy strajk, jako
protest przeciw stanów i wojennemu 
w Królestwie i oddaniu pod p Ld 
wojenny marynarzy bronsztackich.

W lucji tej na pierwszy plan 
,sie wysunął „Sojuz raboęzyęh1 
is.iutatow** (związek delegatów ro- 
ootniczyeh). Zarysowała się ona 
w świadomości mas, zostawiła po 
sobie wspomnienie w Petersburgu, 
odrodziła się więc w 1917 r. w 
pierwszych dniach rewolucji ro- 
lyjskiej, stała się niebawem paso­

żytem władzy Rządu Tymczaso 
wego i jako bo o sekwencję miała 
władzę sowietów".

Strajkami piżdziernikowemi 
i iistoSpadowemi w Rosji kierował 
„Sojnz Rabcczych Deputatów*1.

Odbywał on swe posiedzenia 
w Petersburgu w sali Wolnego 
Towarzystwa Ekonomicznego. - 

Na jedneiE?, z posiedzeń byłem 
w charakterze gościa. Moja daw­
ne stosunki z czasów Syberji i 
emigracji na Zachodzie, gdzie m ia­
łem pewien kontakt z rewolucjo­
nistami rosyjskimi, uiatwiałynit 
dostanie się na wszelkie posie 
dzenia w Petersburgu i zawiązy • 
wanie stosunków.

Na posiedzeniu Związku De , 
legatów Robotniczych panował tłok 
pcmimo dnżej sali Wolnego Tc 
warzystwa Eacnomicznego. Było 
75 delegatów różnych gałęzi prze­
mysłu, reprezentujących kilkaset 
tysięcy robotników, prócn tego 
kilkndziesięaiu agitatorów robot­
niczych, kilkunastu współpracow­
ników prasy socjalistycznej, do 
tysiąca robotników i kilkadziesiąt 
różnych intehgentów, posiadają­
cych kontakt z ruchem politycz­
nym cwej doby.

Przewodniczył pomocnik adwo

kata* przysięgłego Chrustalow, któ- \ 
rego wziąłem za swyklego zecera; 
w prezydjnm było zecerów kilku. 
Zecerzy pierwsi przystąpili do 
strajku. Na zgromadzeniu zabrał 
głos przedstawiciel redakcji rady­
kalnego pisma „Nasza %\źń“, pro­
sząc, aby robotnicy dopuścili do 
drukowania pism takich, jak  „Na­
sza Żiźń", „Syn Otiecześtwa*. Za­
padła odpowiedź odmowna moty­
wowana tem, że wówczas należa­
łoby pozwolić na druk takich po 
diych: gadzin* jak  „Nowoje Wre- 
u>&" i „Swiet". Niech wychodzą 
tylko gazety zdecydowanie prole- 
tarjackje.

Czułem wówczas, że psycholo­
g ia warstw robotniczych w Rcsji 
jest bardzo blisicą do psycholog]! 
Roąji oficjalnej, że tam istnieć 
może tylko teroryzm prawicy lub 
lewicy, ale aie wolność polityczna.

Co chwila przychodziły wiado 
mości o przebiegu strajku i prze­
wodniczący na głos wydawał no­
we zarządzenia.

Dorożkarze nie strajkują, są 
strajkowi i ruchowi rewolucyjne­
mu niechętni, posłanego do nich

K W i7 tfa  w n
jigitiitora obili ' batam i.' Uchwalono 
jednak, Śby nie zniechęcać do re­
wolucji, nie stosować, przeciw nim 
żadnego przymusu, ograniczając 
się tylko do propagandy.

Skarżono się, że kobiety, p ra ­
cujące w przemyśle bawełnianym, 
nie chcą strajkować. Dawano rela­
cję o strajku w  elektrowni, dokąd 
rząd przysłał marynarzy, którzy 
chcą, aby robotnicy usunęli ich z 
roboty. Ogłaszano bojket fabryk i 
dyrektorów niechętaf ch strajkowi.

Mówiono o sprawie skazanych 
marynarzy. Relacje były jedna do 
drugiej podobne; „O godzinie 12 
przyszedł do nas przedstawiciel 
Komitetu, zebrali się wkoło niego 
robotnicy. Mówił o krwawym rzą­
dzie, chłepcącym krew, skazują­
cym marynarzy na śmierć, i. żądał 
zaniechania robót. W pół godziny 
fabryka stanęła*1;

Zjawił się też delegat robotni- 
S?ów z Królestwa Polskiego. Z tre ­
ści jego czołobitnej mowy posną­
łem, że był eocjal demokratą ]SD). 
Wówczas poraź pierwszy wspom­
niano o stanie nojennym w Kró­
lestwie.

S .D  z Królestwa mówiJ, że rząa 
rosyjski niesluszaie zaprowadził 
star. wyjątkowy, śe  ̂ proletarjat 
polski pragnie iść ręka w rękę z 
proletarjatem rosyjskim, a n it 
nie ma w sróln,eg;- z dawnsoii t r a ­
dycjami polskiemi dc samódzisi 
rtości państwowej, są to bowieia 
nie jego żądania, lecz burżuszji.

Przewodniczący Komitetu, roz­
poczynając odpowiedź cd słów: 
„proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się*)„. zaznaczył dokładna 
swę zrozumienie, że proletarjat 
polski n iem a nie wspólnego z  se- 
paratystyczaemi dążeniami poi 
śkich grep buiżoazyjnych.

Strajk rozpoczęty iż  XI trwai 
do 20 XI, nosił charakter demoa- 
stracji I nie miał trwać aż do zre­
alizowania jego postulatów J a k ­
kolwiek ns zgromadzeniu Rac? 
Związku Delegatów Robotniczych 
panowało poczucie siły, co był* 
skutkiem niedawno odniesioneg* 
zwycięstwa, kapitulacji rządu z 86 
października, jednak czuć by ja , 
że fale rewolucji opadają.

Wł. Stadnicki.
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Min do pŁńfiCiY&„ którego wrza- 
skiiirość jest odwrotnie propor 
^ęaalna do jego siły militarnej, 
„Morning Post® paętauie zacho­
wanie siug Litwy, ja k o  agenta sił, 
*.!». których pokój i status quo 
sm K lątw ą.

Co się tyczy Galicji Wschód- 
si-as, to koinuż, pisze dziennie, 
wfee zostać ona przyznana jeżeli 
ji;:-! Polsce. Czyż Ukrainie, która 

takim samyna frazesem, jak  
dyktatura proletariatu i która je- 
óeii • wogóle istnieje, to jest tylko 
przednią placówką bolszewizmu. 
t&gr ma być przyznane, Niemcom, 
lub Węgrom, czy też może być 

utworzone _ jeszcze jedne 
patstw o niepodległe, które swem 
i^źfeienieH może przyczynić się 

Ma  trudności i nieszczęść Europy, 
f i :a Galicji Wschodniej jest jedno 
rozwiasanię — przyłączenie do Po! 
ski, która ją dziś zajmuje i która 
jaj nadała bardzo szeroką auto-
aomję.

faJsie zawsze papierosy „Sekret", 
ffif nich dziwna tajemnica jest skryta, 
O 'ąjjissh powiedział jeden poeta:
Kupił, zapalił i kwita.

Z Kcwna.
Niszczenia szyldów.

Kowns 10 marca, 
(w. a. p.) Niszczenie szyldów 

polskich trw a w dalszym ciąga. 
„Krąs;|to Balzas* podaje, ź i  w 
Szańcach u a przedmieściu Kcwna 
ukazały się gęsto rozklejone os­
trzeżenia o szyldach treści nas tę 
pującej: uprzedza się wszystkich 
obywateli Szańc, aby nie później 
niż do dnia J5 lutego zostały u- 
sunięte wszystkie sporządzone w 
języku aislitewskim szyldy. Pod 
pisano: ostrzegający W sprawie 
tej korespondent „Kraszto Balzas" 
podający tę wiadomość ozyui na­
stępującą owagę: widać z tego, 
że o naprawę szyldów troszczą 
się nie tylko kownianie, lecz tów- 
nież ludność przedmieść—napra­
wiacza szyldów.

Łatwy zarobek.
Kowno, 10 marca. 

(Wajf.) W Aselach aresztowa­
ny eos tał naczeinik oddziału

pocztowego Pronckurwis. Okazało 
się, że naczeinik wraz ze swą żo­
ną cddawaa handlował dolarami, 
wybieranymi bardzo zręczni* z 
listów amerykańskich.

Zbrodnia c zy przypadek?
Kowno, 10 marca.

(Wap,). ? tasa  kowieńska do­
piero obecnie podaje wiadomość 
o tajemniczym wypadku, jaki wy­
darzył się . Jenrykowi B ie le w i­
czowi, uczniowi III klasy polskie­
go gimnazjum w Kownie, który 
w czasie uroczystości z okazji 
rocznicy niepodległości Litwy ła­
godzony został w głowę odłam­
kiem rakiety. Cale czoło chłopca 
strzaskane, milicjant znalazł Biel- 
kiswiczs na ulicy w stanie nie­
przytomnym i odwiózł go do 
szpitala Czerwonego Krzyża.

Ilość praw osław nych na Litwie.
Kowno, 10 marca.

(Wrp.). Według ostatnich da­
nych statystycznych ilość prawo­
sławnych- na Litwie Kowieńskiej 
dochodzi do 12.000 osób.

h t t i i s Mermji 
Eiaglsrsis.

i  ilei-
K R O N I K A .

Heisinyfore- 10 marca.
.(Pat,). Wczoraj zamknięta zo­

stała konferencja ekonomiczna 
s -ró str bałtyckich. P. Jodko im ie­
niem konferencji złożył podzięko­
wanie przewodniczącemu, minisfc- 
r&*i Yennoli. Na konferencji o- 
żiągnięto porozumienie w  spra­
wach traktatów handlowych,' for- 
walnońci portowych, żeglugi, wal­
ki a przemytnictwem i w sprawie 
wyławiania min. Postanowiono 
zwołanie przez Finlandję konfe 
rencjl ekspertów mors kich państw 
bałtyckich, zaś przez Estonję kon­
ferencji i ekspertów finansowych, 
!54acydowauo następną konterenc- 

tW odbyć w Warszawie.

SaUisnire UDiezal£żi!eiie sig Tureji
Londyn, 10 marca.

(A. W'.) Wedle doniesień „Daily 
Pelegraph® zKonstatynopcla, kon­
gres ekonomiczny w Smyrnie 
wygotował zasadnicze punkty, któ­
ra mają być podstawą wszelkich 
tikSsdów gospodarczych Turcji z 
mocarstwami obcemi.

1) Turcja jest przyjaciółką 
•wszystkich państw, które nie są 
fej wrogami.

.2) Turcja nie ścierpł zaduyoh 
instytucji w swym kraju, które 
ai* podlegają prawom narodowym 
i nie posiłkują się językiem ta- 
reckim. Tarcia mc jest zasadni­
czo przeciwniczką obcego kapita­
łu ,  jeśli wyżej wymienione za- 
ątfzężenig. zostaną przezeń do­
chowane.

3) Turcja nie uzna żadnych 
wiłBSftpoli.

4) Turcja winna należeć do 
Turków.

Z Łotwy.
Odłożenia wycieczki.

Ryga 10  marca, 
(w. a. p.) Wycieczka kupców 

przemysłowców łotewskich do 
dolski została odłożona na kw ie­
cień, ponieważ uczennicy wycie- 

chcą wziąść udział w trzecim 
targu pozoańskim, zapowiedzianym 

doniec kwietnia.
10! rocznica prasy łotew skiej.

Ryga to marca, 
(w. a. p.) Obchodzono uroczyś­

ci* 1(rCZ'dcę powstania prasy 
•łotewskiej- .epesze powitalne zo­
stały między inneoii przysłana 
gratis Towarzystwo Literatów i 
Dziennikarzy w Warszawie, oraz 
Syndykat Dziennikarzy we Lwo­
wie,

® tnissięczns* służba wojskowa.
Ryga 10 marca.

{w a. p.) Komisja do Spraw 
d e n n y c h  w Sejmie łotewskim 
większością glcaów uchwaliła czas 
^ u ib y  wojskowej skrócić do 6 
Miesięcy. Minister Obrony Krajo- 
^ ej proponował nie mniej niż pół- 
l0*a roku. Sprawę tę wkrótce 
r«2si?zygnie Sejm łotewski.

■Kaieiidaczyk.
Osiii Konstantego W. HarakljuaM. 
[jutro: Grzegorza Wielk.

Wschód euońea o godz. S m. 2S> 
ZuŁohód ,  ■ o godz, 5 xn. 54.

—  Akademja ku uczczeniu 450- 
ieuia uredzin Mikołaja Kopernika.
Uniwersytet Sirfana Batorego i 
Wileński Oddział Polskiego To rra- 
rzystwa przyrodników im. Koper­
nika urządzają we wtorek dnia 
13 o. m. w Auli Kolumnowej o 
godzinie 7-ej wieczorem uroczy­
sty obchód Kopernikowski z na­
stępującym programem:

1) Przemówienie J. M. Rektora 
Alfonsa Parczewskiego;

2) Przemówienie Dziekana Wy­
działu Matematyczno • Przyrpani- 
czego i przewodniczącego W ileń­
skiego Oddziału Polskiego Towa­
rzystwu Przyrodników im. Koper­
nika, Prof. dr. Bronisława Rydzew­
skiego;

3) Referat Profesora Astro- 
nomji dr. Władysława Dziewul­
skiego;

4) Referat Dziekana Wydziału 
Humanistycznego Prof, dr. Mar- 
,kne Massomnsa.

Uprasza się o jak  najliczniej­
szy udział.

W stęp wolny.
— Odo:.- p. Władyaława Stad

nickiego. W  dniu 13 i 14 b. m .
o g. 7 i p*t w. w sali )§lip ie c ­
kich w Uniwersytecie odbędą 
się dwa odczyty p. Wł. Stcdnic- 
kiego na tem at „Polska współ- 
czesaa na tle porównawczym".

Ozęść l  a Ooszar Polaki 
w porównaniu- z Innemi państwa­
mi e-irop^jskiemi. Liczebność jej 
mieszkańców, gęstość zaludnienia 
w porówhaiiiu z innemi państ­
wami Europy. Znaczenie politycz­
ne i gospodarcze gęstości zalud­
nienia. Różnice w gęstości zalud­
nienia naszych prowincji; kon­
sekwencja owych różnic. Spois­
tość naszego terytorjum. Granice 
Polski.
Część II a. 'Rolnictwo powojenne 

w  Europie i w Polsce.
Nasz j aktywny bilans rolny. 

Odradzanie się przemysłowe po- 
wojenae Polski i Europy. Choro­
ba walutowa Polski i Europy.

3-ci odczyt p. W. Studnie kiego 
ną tem at „Łotwa i Inflanty Pol­
skie®, odbędzie się w eczw rriek d. 
15 hi m. o g. 8 w. w saii hotelu 
Bristol. Wszystkie powyższe od­
czyty organizuje Zwią*ek Akade­
micki Studentów Inflantczyków 
Polaków. Dochód całkowity pój­
dzie na zasilenie kasy Związku. 
Ceny biletów od 1000— 5000 m.

— Powszechne Wykłady Uni- 
wersy+eciie. W niedzielę, dnia 11 
marca b. r. o godz. 7 ej wieczo­
rem w Sali Śniadeckich prof. 
Juifusz Kłos wygłosi odczyt- p. t.: 
„Siedziby Królewskie w Polsce*, 
część U!-a i ostatnia — „Rezy­
dencje Królewskie w Koronie i 
W. Księstwie Litewskim z prze- 
zreczam.-®.

—  Ncwom ianowani radni m. 
W tlna. Na miejsce zmaib-go ś, p. 
d-ra med. Adania Ryfflśzy i ustę­
pującego radnego Żyłowskiego 
wybrani zostali: kandydat listy 
M  1 Julian Grycewicz i kandydat 
7, listy JM* 10 A. Z.sztowt. (Wap).

—  Zabiegi a pożyczkę dla mia- 
etit. Bawiący w  Warszawie prezy­
dent ni. Wilna p. W. Bańkowski

j czyni zabiegi o uzyskunie dla
; Wilna pożyczki w kwocie 700
‘ miijonów mk., niezbędnych na 

pokrycie istniejących niedoborów 
miejskich. P. Bańkowski otrzymał 
carte blanche "co do wyboru źró­
dła kredytu. Główne zabiegi czy­
nione są w Banku Komunalnym 
oraz u Rządu. (a. w.).

— Sank H andlowy w  W anio­
wie, Oddział w  Wilnie. D. 18 c m. 
powyżssu instytucja uruchamia 
oddział s\Tegu banku przy ul. Ma­
gdaleny 4 . Załatwiać będzie wszel­
kie czy nności bankowe.

— Sprostowanie. Do wczoraj­
szej recenzji teatralnej wkradło się 
kilka błędów drukarskich, znie­
kształcających sens. Ze miast „/na- 
2tius parefs tego „teatre Ju in“,' 
należy czytać „magnus parens U - 
gd theatre Ju if“ i zam. „Ba^oie 
Poznański® należy „Savoir Poznań­
ski® oraz w miejsce „umywało®— 
„zmywało”.

— Z Dyrekcji Wileńskiej kelel 
Pa ństw ow ych. Dyrekcja Wileńska 
zawiadamia, źe poczynając od duia 
15 marca otwiera się ruch osobo­
wy Ja  całej linji Grodno—Olkis- 
ńiki — Wilno, przyczem pociągi 
osobowe N N  171 l/i i, 1713/14, 
1718/16 sursnjące obecnie w  bez­
pośredniej komunikacji Warszawa 
—Orany via Wułkowysk—Mosty—

j Grodno przedłużają się do Wilna.
j Również poczynając od dnia 15 

marca pociągi osobowe tejże bez­
pośredniej komunikacji WaE^za- 
wa—Orany—Wilno N N 1711 i 
1712 oraz poc. Nr. łóll/1612, 
1615/1616 Warszawa—Wilno przez 
Siedlco, .Czeremchę, Lidę, przy­
chodzące i odchodzące obecnie na 
i z Dworca Wschodniego w War- 
9za>vie, będą odchodsńy i p?zyby­
wały na Dworzec Wiliński.

—  Do Polskiego Sijołatizeństwa. 
Na Kresach R zeczyp osp o litej Pol­
skiej w Głębokiem, w powiecie 
Dziśuieńskim, staraniem kilsu 
ofiarnych i ideowych ludzi pow­
stało Koło Polskiej Macierzy Szkol 
n ej. Pracując- w nads:1 ciężkich 
warunkach, Głębockie Koło P. M. 
Sz postanowiło -szerzyć oświatę 
i uświadomienie narodowe przez 
założenie w samem Głębokiem 
wypożyczalni książek polskich, a
0 ileby się dało księgarni. Tego 
ostatniego jednak marzenia nie 
podobna ńprazje w czyn ^wpro­
wadzić, z powoda braku lokalu. 
Kuło za tera Głębockie z małerni 
nader środkami uruchamia wy po. 
zyczalnię książek. Niniejszem zaś 
zwraca się do Polskiego Społeczeń-, 
stwa w  Wilnie i Ziemi Wileńskiej
1 prosi \ wszystkich iudzi dobrej 
woli o ofiarowywanie książek p>ze 
czytanych do wypożyczalni w Gię- 
bokiem. Zarząd Koła ufa w po­
moc rodaków, a przedewszystkiem

tych wszystkich, ' którym kresy 
nasze są drogie. Książka polska, 
to jedna więcej Woń, strzegąea 
największego naszego skarbu, wol­
ności, i szerząca płomień uświa­
domienia narodowego, ślijmy więc 
ją  ku obronie Polski do Głębokie­
go. Wszelkie książki, ofiarowane 
dla wypożyczalni Koła P. Li Sz. 
w Głębokiem, należy składać w 
Centralnym Zarsądzie Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Wilnie, Bene­
dyktyńska 2-*-3.

— Kura biellźnl&rstwa i guzi- 
karstwa. Koło Poisk. Macierzy Sz. 
im, Ad. Mickiewicza w bieżącym 
miesiącu urządza kurs bieliźniar- 
stwa i guzikarstwa. Zapisy przyj­
muje, do 20 marca Centr. Zarząd 
Polsk. Macierzy Szfc., Benedyktyń­
ska 2 —3 ód 10—I i 4 —6 codz.

— Popierajm y szkołę zawodową! 
W nledaleię w suli k%syns oficerskiego 
u a. Mićklewicza ma się odbyć koucert- 
raiijjt na rzecz szkoły p. A. Mohlówny. 
Zbytecznem jest chyba przypominać -wi- 
ieńskieiĄu społeczeństwu zasługi na po­
lu rozwoju przemysłu ludowego p. MoLl; 
od lat wielu tworzy ima praeowniczki 
na tem poili i teraz- jeśli się odwołuje 
po raz pierwszy do ofiarności’ spoieczeń 
stwa, to dlatego, iż, pozbawiona własne­
go funduszu, nie może wspomagać szko­
ły, której poświęca cały swój czas. Za 
rok la  dziewczynek, wykwalifikowanych 
instruktorek tkackich, opuści zakład dla 
objęcia posad, które już mają zapewnio­
ne. Nie może społeczeństwo pozwolić na 
to, by zaczęte i bliskie, ukońcsanią nan- 
kt zostały pi zerwano z powodu braków 
funduszu ua utrzymanie szkoły. A obe­
cnie, mimo iż Kunitorjmn opraca część 
nanczycieii. Opieka Społeczni udziela 
małej zapomogi, jednak wydatki przy 
zwiększającej się drożyżnic są tak wiel­
kie, iż szkoła sfoi jad brzegiem przepa­
ści. A wychowujo óQ młodych dziewcząt, 
z który cii iriikadztesiąt sierot i repatr- 
Jantek. Jakiż losby spotkał te sieroty 
bezdomne, gdyby szkoła miała upaść 
lub była zmuszoną się zmniejszyć? 1 tak 
tego roku. odmówić trze; a było JO pro­
śbom o przyjęcie, z powodu braku miej­
sca. Instytucja, postawiona na racjonal­
nych zasadach samopomocy, czerpie 
ezęściowo swe ntrzymanie ze sprzedaży 
własnych wyrobów, możemy więc mieć 
pewność, żs udzielona łapunioga nie pój­
dzie aa marne, ale pomoże młodym ko­
bietom do zapewnienia sobie uczciwego 
kawałka chlaba i ludności wiejskiej, 
tak potrzebującej kultury, da szereg pr-.- 
eownlc ideowych, a zarazem fachowo 
wykształconycn.

Idźmy więc tłumnie na raut i wspo­
magajmy izkołę tkacką P. A. Mohlówny.

— Ż Ogniska akadem ickiego. W 
niedzielę 11 marca / .  b. o g. 7 wiecz. w 
lokaiu „Ogniska" Akadem, odbędzie się  
Wieczór dyskusyjny w sprawie żydow­
skiej z referatem Członka Komit. Wykon. 
Sto w. iYilud, Akadem. „Odrodzenie’1 kol. 
Kiiesorowskiego S.

Wstęp dla -wszystkich akademików 
wolny.

i  —  Letnisko dla nauczycielstwa pol­
sk iego Ziem i W ileńskiej. Popierając 
piękny legat b. p. iuspektora Moiisie.ri- 
ęza, z żalem żegnanego Już w tym roku 
szkolnym przez cały zespół szk. po waz. 
m. Wilna przy złożeniu do Jego uzna­
nia sumy pieniężnej, jako hołdu uznania 
prawości ludzkich uczuć, niespożytej 
pracy—ze zrozumieniem współczesnych 
ideałów szkolnych,—do ofiarowanej przea 
niego zebranej sumy na rzeez domu wy­
poczynkowego po pracy — letniska dla 
nauczycielstwa polskiego ziemi Wileń­
skiej— iącsymy dzisiaj nasz skromny w 
sumie datek, który łączuie z powyższym 
nawrt stanowi dziś Kroplę w morzu po­
trzeb na cel wspomniany. Przypuszcza 
iny Wozakże, że otworzymy przez to li­
stę ofiar jak ludti zainteresowanych, 
Jak też ideowo współczuja.cych pięknemu 
zapoczątkowaniu nieodżałowanego p. In­
spektora, i że myśl Jego już przed nad 
chodzącemi wakacjami, zostanie w czyn 
wcieloną.

Prosimy uprzejmie wszystkie inne 
poczytne pisma nasza o łaskawy prze­
druk powyższej odezwy, która wywoła, 
mamy nadzieję, żywszy pddżwięk w ser 
nach ludzi dobrej woIIj

Grono nauczycieli szk. powsz, 
im. Sz. KonarsKiego.

10—111—23 r.
Wilno.
*

TEATRJ MUZYKA

Ksniuiiiicaiy tsatrów  wifeńs&kh.
— Tdatr Polski (Lutnia). Dziś i 

jutro dwa ostatnie przedstawienia wstrzą-, 
sajacego utworu angielskiego poety O. 
Wilde "a „Tragedia florencka'1 oraz współ­
czesnej sztuki H. Berusztejne „Baccnrat*. 
YV obj dwóch sztukach p. Junosza-Stę- 
powski wznosi kunszt aktorski do wyżyn 
wprosi niebywałych.

Malownicze dekoracje dopełniają ar­
tystycznej całości.

We wtorek na liczne żądania pu­
bliczności wznowioną zostanie komodia 
Saroir’a „Ósma żona Sinobrodego*. Sztu­
ka powtórkowym przedstawieniu zejdzie 
zupełnie z repertuaru.

1-szy O ddział Miejski 
WILEŃSKIEGO BANKU

iyieiarPiiiiiffiE
ul i.Vielka Nr, 73

załatwia wszelkie operacje bankowe, 
Czynny osi fi. 9 rano do 6 wiecz

Jakie są najlepsze papierosy na Swiecie 
•było pytŁnie? 

Wiadomo wszystkim, że L(Sekret“s 
była odpowiedź im aadanie.

Codziennie odbywają się próby z sen 
sacyjnej i nadwyraz efektownej sztuki 
Kistecineckersa „rizpieg".

— Teatr Wielki Dziś (niedziela? 
dwa przedstawienia: o 3-30 po poi. pię­
kna opera Verdlego „Trubadur* z Heń- 
drichówuą, Olecką, Pastówną, PoJńdsjcim, 
Ludwigiem i Wawrzkowiczam w głów­
nych oartjach; wieczorem wesoła, pełna 
humoru i werwy operetka Gilberta „Cno­
tliwa Zuzanna* w pierwszorzędnej obsa­
dzie ról. W poniedziałek po raz 2-gi 
„Wieczór baletowy* w nkladzic balet- 
mistrza Bańkowskiego, a z udziałem ca­
łego zespołu baletowego i wybitnych sił 
operatkowych.

— Teatr im. Syrokom li gra dziś i 
przez następue dnie świetny wodewil ze 
śpiewami i tańcami p. t. „Polacy w Ame­
ryce* \V głównej roli kobiecej występu-

. je po dłuższej przerwie, Wywołanej cho­
robą, ulubienica raszej publiczności pan: 
Miłkowska. W innych głównych rolaah 
występują pul Dąbrowska, Gruszecka, 
Olecka. Rudnicka i Żoiopińska, oraz pp 
Brusikiewicz, Detknwski, Kopciuszeweki. 
Skalski, Chi, Wzorczykowski, Zonea i  Ib 
ni. Orkiestrą dyryguje kapelmistrz p. 
Siinicki, który przygotował całą częśt 
muzyczną tej bfrwkei i melodyjnej 
sztuki.

KRONIKA TOWARZYSKA.? "
— K on c ert - raut, urządzany 

i przez Związek Lekarzy r oiaków 
| na rzeaz Kasy Zapomogowej Me­

dyków Polaków, odbędzie się w sa- 
iuuąeh „Apollo® d. i8 b. m. o g. 
1U wlecz. Lista pań gospodyń bę­
dzie podana później.

Z  C A jŁ E j P O L S K I ,
l Procos Ditnerowej.

Donoszą ae Lwowa, i t  w 1* 
dniu rozpraw w procesie Ditnero- 
wej przesłuchano ostatniego świad­
ka, sędziego F;dę. który w r. 1915 
po wkroczeniu wojsk austijackich 
do Lwowa prowadził śledztwo są­
dowe przecitrko osobom deaun- 
lijowanym przsz oskarżoną. Sędzia 
Fida złużyi zeznania, mocno obcią­
żające Ditnerową. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie w przyszłym ty 

' gedcia. (A.w).

I K  Ś W A T U ,
P rzyb ycia  delegata papiesniegs 

do Ł o tw y . W dn; ich  najbliższych 
do Rygi ma przybyć nowomiano- 
wany papieski delegat, arcybiskup 
z Miry Antoni Zeccini. Delegat 
papieski ma zbadać na miejscu 
sytuację, w jakiej znajduje się 
kościół katolicki na Łotwie i w 
państwach bałtyckich, oraz ma 
poczynić kroki mające przyśpie­
szyć zawarcie konkordatu.

W Y P A D  li I KRADZIEŻE
— M orderstwo przez uduszenie.

W pierwszych dniach stycznia r. b. 'y 
dziedzińcu domu .V 2S przy ul. Belmoot 
w celu rabunku zosiala zamordowana 
przez uduszenie przybyła reemigraotta 
Mafja Iłutkiewiezowa. Morderstwa doko­
nali Witold Z&renko i Kazini.' Sabliński. 
Trupa w tlnin wczorajszym wykopano w 
obecności władz prokuratorskich, z  dołu 
glębok. l  metra w stajni. Trup był zu­
pełnie nagi i został przywieziony do 
kostnicy przy szpitalu ś-go Jakóba. Za­
bójcy do winy się przyzna,!!.

— 2abity drzewem. D, 9 bm. zestal 
zabity w lesie przez wywracające się. 
drzewo mieszkań co wsi białe, gin. wor 
ułańskiej J*n Urbanowicz.

— Zagadkowi śmierć. Dn. 8 h .  ni. 
we wsi Dusinięia, gm. rudomlńskiej zo- 
stsły  znalezione 2 trupy Feliksa Łnke ■ 
szewlcza i Apolonji Hurynowiezówuy 
Przyczyna śmierci niB wyjaśniona.

— Sam obójstwo. D. io b.ni. w celu 
pozbawiduia się życia powiesi! się na 
sznurze Zubow (Tatarska 1—zO). Weżt 
wany lekarz pogotowia skojstatowai 
śmierć.

— Pożar. D. 9 bm. wybuchł pożar 
W domu 36 55 przy ul. Nowogrodzkiej. 
Przybyłe straż ogiihwa ogień stłumiła.

— Niefortunny upadek. D. 10 bm 
upad) i złamał sobie nogę Ludwik Szu­
szkiewicz (Żelazna chatka 29), Poszko­
dowanego lekarz pogotowia odwiózł d 
szpitala ś S®Bakóba.

O r. fnme«S> M A N I L I E R
choroby wewnętrzne.

Przyjęcie ód 11 — : i 4 — s>, 
ui. Wileńska 27.

kiSZUII SBIIIB8IS2I£1

W ilno  M ała  P o h u la n k a  9 
przyjęcie od 10 —12 i od 4 — 5 ^

®0r
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TELEGRAMY.
Obostrzenie Cenzury w Kłajpedzie.

Berlin, 10 marca 
(A. w.) Prasa niemiecka ubo­

lewa, żs dotychczasowa cenzura 
prewencyjna w Kłajpedzie została 
jeszcze obostrzona. Szczególnie do- 
tyczyć to ma wiadomości pocho­
dzących e prasy zagranicznej.

Nie można redukować armji.
Paryż, 10 marce. 

(A, W-ji Minister Wojny Magi­
not oświadczył na posiedzeniu 
Rady Ministrów, że nie może u- 
>volnić obecnie rocznika 1921/ 
lecz musi go zatrzymać w sze­
regach do 31 maja.

Wyniki śledztwa.
Praga, 10 marca. 

(Pat.) Gazety donoszą, że sąd 
śledczy przekazał ministerstwo 
sprawiedliwości wyniki śledztwa 
rrzeeiwko Soopalowi w sprawie 
zamachu na Raszina. Ministerjum 
ma postanowić czy sprawa bę­
dzie prowadzona przez sąd naj­
wyższy, czy też przez trybunał

państwa w Bernie, oraż orzec, 
czy ma być wytoczona odrębna 
sprawa przeciwko wspólnikom
mordercy.
Rokowania francusko węgierskie.

Wiece,), 10 marca. 
jrPą.l) „Neue Freie Pesse’’ do­

nosi, że między Wągrami' a Frań-, 
cją toczą się rokowania gospoda? 
tsze, zapowiadające się dla obu 
stron pomyślnie. Rokowania te 
dotyoną nowych układów w spra­
wie’ dostawy aafćy rosyjskiej dla 
rafmarji węgierskich oraz układu 
co do udziału przemysłu węgier­
skiego w odbudowie rosyjskiego 
przemysłu i rolnictwa.

Proces arcybiskupa Cieplaka.
Moskwa, 9 marca. 

(A.w). Dn. 14 b.m. rozpoczyua 
się proces arcybiskupa Cieplaka : 
15 księży katolickimi z Petersbur­
ga. Akt oskarżenia dotychczas 
księżom nie został wręczony.

Rokowania rosyjsko finlandzkie.
tóoskwa, 9 marca.

(A. w). Rokowania rosyisko- 
fmiandakia o ełasfr na Newie do­
biegają końca. Porozumienie osią­

gnięto prawie we wszystkich pun­
ktach.

Sowiety u Kłajpeda.
Londyn, 10 marca.

(Pat). Bonar Law, odpowiada- 
jąc w Izbie Gmin na interpelację, 
oświadczył, że otrzymał od rządu 
Sowietów protest przeciwko ure­
gulowaniu sprawy Kłajpedy bez 
udziału Ro.sji, uważa jednak, że 
ponieważ Kłajpeda nie stanowiła 
przed wojną częśei terytorjum 
imperjum rosyjskiego, oraz po­
nieważ Rosja nie położyła podpisu 
pod traktatem  Wersalskim, wobec 
tego rząd Sowietów nie ma żąd­
nej podstawy do interweniowania 
w tej sprawie.

Umowa Polsko Włoska.
Warszawa, 10 marc*.

(A. w.) Między rządem włoskim 
a JŚMjete Fe.riere" aa Górnym 
Śląsku doszła do skutku umowa 
o dostawie stu  tysięcy tonn węgla,
Konferencja handlowa pnl&ko-so- 

wieoka.
Moskwa, 10 marcu.

(A. w.) „Izwiestia" z 9 b. m. 
zamieszczają następującą notatkę:

Dziś rozpoczyna się konferencja 
handlowa polsko rosyjska. Ze stro­
ny polskiej biorą udział: radca 
handlowy poselstwa w Moskwie— 
Łącki, radca handlowy poselstwa 
w Charkowie Różycki, cruz delegat 
ministerstwa przemysłu i handlu. 
W czasie konferencji spodziewane 
je s t przybycie wice m inistra 
Ftrećsbargera i p. Tennenbauma. 
Delegacja rosyjska składa się z 
prezesa Wojkowa, członków Jan­
sona i Sabanina, oraz sekretarza 
.'teina. *

List do Redakcji.
Szacowny Panie Redaktorze i
Uprzejmie proszę o zamieszczenie w 

niijbMsżytri nuińsirzjó poczytnego awego 
pisma sprostowanie sprawozdania z osta­
tniego posiedzenia Rady Miejskiej, wy­
drukowanego w dzisiejszym sobotnim 
numerze „Słowa11.

Nie odpowiada rzeczywistośui, jako­
by trzech radnych Żydów głosowało 
przeciwko nagłemu wniosków!* w sprzwia 
„pozostawiani?. przy Wileńszczyźnie... 
części powiatu Wileńskiego'*, i że „dwuch 
wstrzyflialo się od głosowanie,1*.

YV istocie żaden z radnych, Żydów : 
nie głodował przeciwko wnioskowi; na- >

odwrót: 4 głosowało za wnioskiem, k  zajś 
powstrzytucło się od głosowania, wycho­
dząc, jak dotychczas w analogicznych 
wypadkach, i  założenia, iż wybrami i*  
instytucji komunalnej, nie mają maaoe- 
tu przyjmować udział w głosowo,tir 
nad sprawami o charaktorse politycz­
nym.

Z głębokim szmcuniŁ** 
Dr. C. $zcbad

Q i e ł a a.
Wilno, dnia 10 marca.

Żądano Poszuk, Transśffk
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WARSZAWA, 10-3 (PAT). Wursnap.-. 
ska giełda urzędowa z dnia 19-3: D-.iu;
44500—45750—43500. Kupno 437)5. Sprze­
daż 43235. Marki niani. 2.12- 1.95, Pr.v.- 
ki fi-. 2675-2300-2675 , Kupno 26ES. 
Sprzedaż 2662,

Redaktor;
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l e c z n i c a  i s z p i t a l  l O m r i y s i i i i a  Fint! l i i t o i l  Wifno, Wileńska 28,
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S z p u l ę  .

UL Trocka 4, m. 1. ■ ■>—- z
Akuszerka ' ICtoE
Ul. Wielka 33—2, przyjmuj*;

9—il j u— ó. 
U D Z I E L A  P O R A D .

F i"  S A N D A Ł K 1 1
£  cć-. tras ziwb najnowszych fasonów poleca fabr. j»
n  wyr. skórzan. galant. jj ?

|  H » J a k u b o w i c ^  i  S - I u n  |
I M Warszay/a, Nalewki Nr 28, m 29 (pariar) "  jv

■raWM Wzory za zaliczeniem. BBBBhB

® SaI©M des Modes 
■ M-me MASIE

przyjmuje się obstalunki na suknie, paite. 
kostjum y i dziecinne ubrania. 

Najnowsze m odele gotowych sukien i palt. 
Ceny przystępne. . H l c h i c i w i n a  4 ,  m.- 9 .

K O  N K U R S
Rejon Inż. j Sap. Wilno ogłasza konkurs na dzień 

!6*gu marca na goJz, 12-tą na remont Wartowni przy 
K. O- W. Wilno.

^Kosztorysy ślepe otrzymać można w Kierownictwie 
Rejonu i/iż. i Sap. Wilno (Arsenalska 5) w godzinach 
urzędowych.

Obowiązuje wadi urn w wysokości 25“/, od ogólnej 
sumy kfosztorysowej.

Oferty bez wadjuni, opłaty stemp! iwej, jako też 
w spóźnionym terminie nieś będą brane pod uwagę.

Kierownictwo Reionu Inż. i Sap. Wiiao 
L. dz. 1433/lnż. z dnia 9 inarca 1923 r.

Osflrę»S»ranasDka 19.

| s i i l i l ia  W i W s im  |
; przy Związku Iuwaliió^r W ojecnych Rzetszypospóiltej poMne; w  W l̂BisSftS 
. p9s5c*5.ia rata sB cfacfsia wszelBctM gsalaiBslkEi pttpSeysrtsifiwć a 1 : "lats.'!.: |

; D la  k o o p e r a ty w ,  s k le p ó w  i s p rz e d a w c ó w ,!  a  z w ła s s e z s  d k  
: S p ó łd z ie ln i  W o js k o w y c h  z n a c z n y  r a b a t .

« O sftirro^ ra sB żch B  1 9 . W3^itwal*ł i
! ■“    :_______________________ ____________ i

Dcht. hijhL  KoWttn-le^tam
D .  Z * ! 4 o  " ' l o :  .O. S z w a rc -Z e ld o w ic z

z Moskwy Piz/jęcia: 12*,  ̂— 2 i 3 — 5.
nrzyjmuje ort g. IÓ-1 i 5—3 Choroby kobiece oraz

apt;- weneryczne, m oczopłciowe, syfilis i ukocne 
Ul. .%ićkiew*cza (b. S-to Jarska Nr. 24.

m .  ym ...tintinr»attfiiTt rr-rTiTT-'*1**’—

Uwaga! Książki wekslowe
do zapisywanie terminów. Dla btnkó".7, kap-łorórr ban­

kowych 1 kupców poleca W . ^fflKKOWSKf, 
Mickiewicz' 5 fY- ! LNO  S to Jańska 19.

imtscmfittiTT~"TT rr"  wa<ae*tee^^esr>łowee*^*e*e*

Licytacja koni.
Urząd Delegata Rządu niniejszem podaje do wiaóo- 

i/iości, że idnia 15 go marca r. b. o godz. 10-eJ rsno odbę­
dzie się licytacja 2C0 koni rewindykowanych z Niemiec 
przy ul. Tombakowej............................  .................. ..........

»l.M>m ialłiteeee»as»e»aIeee»ejeeeeeeeeMeae*ee***e^ e*g
/  R i o r l n a  wdowa z czworgiem ma- j

L .i1C U .1B <a i l l f t l i ' .  -a łych dzieci, pozostajej 
| w  stanie opłakanym. Blaga dobrych ludzi o litość, gdyij 
% niema czem wykatmić ^wa dzieci. Ofiary dla biednej i 
I  matki chociażby najmniejsze przyjmuje ąebnin. „Słowa", i

HflLpilSiiSilHl.an.. M ,
wyręba laborstor. Ciiuir.icmc Farmawaut ’ t •

1 WDLiSll i  S6« is
dawniej M^tfRLLPCKS I KSlOGICILStCICI.

Żjdaś b apleKasii i ikjadacji apteeinuch.

wj*-.

Baczność piek&rzel!
Wyborowa Poznańska ż y ta k  mąką pytlowana *o®/o 
K . O. Kr 0strobvam sl'a 'ló . Sprzedaż na worki-

lia iw ia r k i9 ICosiarisi9
giłłbir kertiw, amerykaÓAhlB, szwedzkie i nic 
mitokie polecamy ze składa w Warszawie

"h, B O Y
Wfirszawa. Senatorska 31, tel. 505 54 i 2*9-32 

Jener. łi«orea. n* Rzecz. Po!«k'i Fabryki 
W ^ a e b S w  B u m o w y c h

„ M  S t o e c ^ i e h t ^
f i  Tewladsęł. I S t e r k e f r l t o J  

Poleca ze  zkładńw: gumy oajwyżM#; jakości, 
m asywy sam ochodowe, row erowe, ‘ arty- 
knły techniczne \ t. p

i Lekcji śpiewy
! solowego udziela a r ś m u  
; śpiewaczka W. Toczyłowsita. 

f Zapis aczenic codziennie z- 
ł  ' wyjątkiem świąt od g. 2--4  

Znś.jomość nut konieossu. 
Bernardyńsiti zauł. 3, r».

4— ■'

® 1 Pianino
n>^ejscu. Ulica Mickiewi*.;* 

N e i -4

P otrzebne

BIURO ROLNICZO-TECHNICZNE

Sj:. z 
o g . od.

W a r t s z i w m ,  K r e d k o w a  4 »  

Aares teieM. „ ń e n t r o p ł u g 11.

1)1 St. HSNS1

B a n k  H a n d l o m  w  W a r s z a w i e .
iratiytucja Centralna— W arszaw ? Trsu g u ita  7 9 

5 Oddziałów mtoiskich w  W arszaw ie —  Oddział w  Gdańsku 
36 Oddziałów prow incjonalnych w  Polsce.

_________  g t a r o  r a c h u t s i t e t o w  w  a in a u  3 t - y s r p  s t y c a w i a  1 9 2 3  r o k « .

t*.
7.

■Ui.
9.

iQ.51;  i .  

12.
13.
14.
15.

Stan cxynnyi M”rki i fenigi
Gotowizna w k asie '.............................  3,307,678,013,35
P-j!ska Kraj. Kasa Poż. i Poczt. K. O. 2,192,756,264.32
Waluta i dewizy o b c e .........................  3,2ti0,993,756.09
Skup w e k s l i ...................... '.................. 20,225-590,098,46
Papiery procentowe własne:

państwowe polskie  .........................  146,H79,670.30
pozostałe papiery......................... . 513,243,42/ —

Papiery proc. funduszu rezerw. , . 77 296,515 —
Wylosów- papiery proc. i kupony . ! ,353,757 2?
Fcżyczlti na zastaW uapierów pub!. i,u72,628,232 29
Korespondenci—dbiin icy .....................  35,734,866,705,78
Pozatem poręcz Mk. 7,097,250,218.17
Rzchunek z Oddziałami Bunku .  , ,  11,708,979.034.42
Weksie do in kasa .  . . . . . .  14,558,723*428.56
Inkaso u korespondentów .................  10,399.418,982.16
Nieruchomości . . . . . . . . . .  157,273,804.74
Wydatki bieżące za 1922 r................. 5,"29,454,410.59

„  1923 r. . . .  .  1,226.731.360.68
Rachunki przechodnie . . . . .  1,041,396,832.55

Ston folerny. Ala/I,i i fenigi
1. Kapitał z a k ła r to w y .............................  300,000,000.—
2. Fundusz rezerwywy................................. ' 81,000.000,—
3. Rezerwa śpeciam a.................................. .'3,369,200.—
4. Wkłady: a) rachunki caekGwe . . 7,231,996,206.—

bi iokacje . . . . . . . .  612.917,107.34
5. Korespondenci- v/icrzyciele . . . .  48.507.967,50514

Pozatem poręcz, mk. 7,097,256,218.17
5. Redyskonto*) . .  ................. * . 10,870,906,555.24
7. Rachunek z Oddziałami Eankn . . 9,550.448,570.79
8. Różni za i n k a s o ....................................  24,996.003,283 20
9. Dywidendy ńiepodn&sione : . . . 21,591,1)61,80

10. Procenty i prowizje ga 1922 r. . . 5,061,886,726.50
„ 1923 . . 1.u,'4,665,560.19

11. Rachunki przechodn ie ..................... .... 4,357,n u  ,652.50

W ma&aż.yme dz^eriTnycI1 ubiorów

' i j K o n k i i r e h c | a M
ul, N^iniccktt 21, patiduo Wejścia od ulicy 2 piftro

S©CSG kosfcjiimów d la  uezni-fw i dzieci 
£ 0 0 . ipąJ'fc d la  ehłopczyliów, 

pali d k  daiewcaąt.
®0OO par bucików dsieaitniych,
5 0 0 0  par f^ndałó*r, oraz czńr-flj. pończochy, 

skarpetki, fartua-alri, S»IeSixraa9 w.-zy-:t,- 
kp kpeyej jakości.

  f f iE M Y  S T A Ł E ---------

Sprzedaje się -folwark- leśny
w po1:/. Wileńskim, l t  wiorst o d s t .  kelejcwej. 2 wiorsty 
od spławuej rzeki Całość około 250 hektarów obszaru, 
składaiąca cną: z 15 hektarów ziemi ornej, 10 hąktarćw 
tąki i 223 hektarów lasu (zagajnik i matę-jałowy ust ko­
palniaki). Szczegóły i wr.runki nabycia w Polskim Stnku  

Parctlasyjhym, a!. M . Mickiewicza %. 3—1 j

Eifilsiro-laczniczy uaklad ! A L m c - 7 o r l r a
D-ra iw^NrrRA. | ^ ^ u s z e r ^ a

Specjalna leczenie ekerób 1 
neri^ewyełs, gruźlicy pjuc, 
intritu, reumatyzmn, atu- I 
ralgji, nkćrEjreb : rozstrejów * 

płciowych- i
U l.  K ts k lc s a c z t t  8 4 .

z War­
szawy

udziela porad. Przyjmuje od 
9 ran# do 7 wiecz. Mickie 

wieża 40—6

f )  W 
weksle 
w P.K.K. P,

112,684,764,328 76

tem 1,891 miijooów marek - -  
z tytułu kredytów specjalnych 

zaopatrzone w żyro Banku.
ł /12.6S4.ł64,32S,i‘5

Kobleta-Leknrz )

D r- N n » i c ; ! n
choroby kobiece i akusze- ] 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 j 

od g. 4—5.

Br. Hub: Nu U)
chor. weneryczne, syfii s i 
skórne (lecz. sztuczńem słoń­
cem górskicm) ni. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p, p.

Br. li.
Cnor. skórne i weneryczne 
iii. Subocz (Siercckai im . 1. 

przyjmuje od g. 5—7.

przy inteligentnej r o c z . 
w centrum rr.ias; i, bez m e­
bli. Łaskawe oisny nasi* 
łać do administracji „Słpw 

pod . 2 pokoje",

W ykwalifikował* > 
S T A m m r ,

IfA 32, żoraty (jedno dzii*, 
ko) rolnik, który wskut&fe, 
pożaru stracił całe swe irh: 
nie i nie ms środkow na oc 
budowanie spalonej zagro­
dy, poszukuje miejsca s v  
greta na *7si lub w Wi ińr, 
posiada chlubne świadectwa 
oraz referencje znanych < 
bywateii. Łaskawe ofer y 
Wilno, administracja „£■;>■ 
wa* -41 s stangreta Józefa 7’.

■ 2 .  ± 1 ?

Poszukuję
JimeblowE.iego pokoju w e - 

1 kćlicacp jrt. 1 W. Pbhulauwi' 
s  Trockiej, Zawalnej. Łaskawe 
j oferty w administr. „Sł/iwa"
I dla W U.

Przyjmię wspólnika, Ink 
wspólniczkę chrzęści ja u.

; do prowadzenia restauracji 
i Na miejscu wygodne mi*
| szkanie. Wi*doei,.iści udziela 
i biur# egłoszdń J. Karlins.

Niemiecka 22.

Do sprzedania

imn p iM i
magaz, Sz. Szawedanca 

ni. Wileńska 16 . ___

wysokocielna 
l \ r < J W d ,  z majątku, 
do sprzedania, ul. Piłsud­

skiego 20—2

Zgub
i Marki

2 pasporty nien 
ma imię Zo: 

uiiiiBernatowicz 
ważaia się

N a u c z y c i e l  matematy; 
udziela lekcyj. Przyg; 

tow ije do natury. Adre; 
Mickiewicza 7, m. 4. Friema <

W yd awca: ir  zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. D rukarnia „Motus* W-eR :i 42.


